
Tajfun szaleje
nad JAPONIĄ 

Ponad
ćwierć miliona ludzi 
bez dachu nad głowa, 
NOWY JORK (PAP).

W niedzielę nad zachodnią 
Japonią szalał gwałtowny 
tajfun, który według dotych­
czasowych doniesień z To­
kio, spowodował śmierć co 
najmniej 250 osób. Przeszło 
tysiąc osób odniosło ciężkie 
rany, a ponad ćwierć milio­
na pozostało bez dachu nad 
głową.

Szkody materialne są 
bardzo ciężkie. Ucierpiały 
zwłaszcza gęsto zaludnione 
obszary wokół Osaki, Kobe 

' i Kyoto, gdzie szybkość wia­
tru osiągnęła maksimum 175 
km na godzinę.

WEDŁUG KOMUNIKATÓW 
POLICYJNYCH BLISKO 20 TY­
SIĘCY DOMÓW ULEGŁO 
CAŁKOWITEMU ZNISZCZE­
NIU, 22 TYSIĄCE DOMÓW 
DOZNAŁO POWAŻNYCH U- 
SZKODZEŃ, A PRZESZŁO 170 
TYSIĘCY ZOSTAŁO ZALA­
NYCH.

Wichura zrzucała z szyn wa­
gony kolejowe i tramwaje, ła­
mała słupy telegraficzne i tele­
foniczne i zrywała dachy z do­
mów. Na morzu uległo znisz­
czeniu lub uszkodzeniu około 
700 statków.

Górnicy meldują: 
SPB&n 

produkcji węgla 
na miesiąc sierpień 

wykonany w 100 °/0
KATOWICE (PAP). 

Plan wydobycia węgla ka­
miennego na sierpień br. 
przemysł węglowy zrealizo. 
wał w 100 proc.

Przodujące miejsce wśród 
wszystkich zakładów prze­
mysłu węglowego zajęły w 
sierpniu Zabrzańskie Zakła­
dy Przemysłu Węglowego.

Uzyskaniem najwyższej 
wydajności na robotniko- 
dniówkę chlubią się w sier­
pniu górnicy katowickich 
ZPW.

Najwyższy wzrost wydaj­
ności, wynoszący 3,6 proc, w 
stosunku do lipca br., osią­
gnięty w sierpniu załogi ko. 
palń dolnośląskich zakładów 
PW. W bytomskich Zakła­
dach PW wydajność wzrosła 
w stosunku do lipca br. o 
3 proc., a w dąbrowskich 
ZPW — o 2,9 proc.

Najwyższe przekroczenie 
zadań produkcyjnych w 
sierpniu spośród wszystkich 
kopalń przemysłu węglowe, 
go osiągnięlj górnicy kopal­
ni „Gliwice", realizując swe 
plany wydobywcze w 114,5 
proc. Górnicy kopalni im. 
Thoreza wypełnili plan sier­
pniowy w 113,4 proc., a za­
łoga kopalni „Grodziec" wy- 
kanała swe zadanie w 112,9 
proc.

Howa wowokacja
lotnictwa amerykańskiego 
na terytorium Chin Ludowych

PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, w dniu 
29 sierpnia samoloty amerykań. 
skie dokonały ponownego na­
lotu na terytorium chińskie i z 
wysokości zaledwie 10—20 me­
trów ostrzeliwały dżonkę chirt. 
ską, płynącą pod flagą Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Jest 
to nowy akt prowokacji wobec 
narodu chińskiego.

Cztery myśliwce amerykań­
skie typu „P 51" ukazały się w 
dniu 29 sierpnia od strony Ko­
rei nad miejscowością chińską 
Lakoo-Shao. Po spenetrowaniu 
tej miejscowości, położone) w 
odległości 3 km od granicy ko- 
reańskiej, samoloty skierował'.’ 
się wdłuż biegu rzeki Jalu na 
wschód i dotarły do wsi Czang. 
Tien-Hokou, gdzie dostrzegły 
7 dżonek chińskich płyną­
cych pod flagą republikańską. 
Jedna z nich była holowana 
przez 12 ludzi.

ELKOPOLSKI
RokVI ABC Poznań, środa 6 września 1950 r. Nr 245 (1984 ,

W pracy naszej poświęcimy 

ws&ystBtie siły
dla wychowania młodzieży

w duchu moralności socjalistycznej
| w myśl zasad nauki marksi­
stowskiej. Pod twoim, Obywa­
telu Prezydencie, przewodnic­
twem i przodującej narodowi 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej zwyciężymy w walce 
o pokój i socjalizm."

■1 walki o pokój i postęp 
piszą nauczyciele do Prezydenta RP
WARSZAWA PAP. Prezydent RP Bolesław Bierut 

otrzymuje dziesiątki depesz od nauczycielstwa podsta­
wowych i średnich szkół ogólnokształcących, zebranego 
w przededniu rozpoczęcia nowego roku szkolnego na 
konferencjach powiatowych.

„Nauczyciele ziemi brzozow­
skiej województwa rzeszow­
skiego — czytamy w jednej z 
depesz — przyrzekają, że słowa 
Twoje: „Nauczyciel i wycho­
wawca muszą być szermierza­
mi prawdy, postępu i sprawie­
dliwości społecznej" ■— będą 
dewizą naszej pracy. Wiary

TRUMAN
tfamciczp sią 
Przemówienie radiowe 

prezydenta USA
WASZYNGTON (PAP). W so­

botę wieczorem prezydent Tru- 
man wygłosił przez radio prze­
mówienie, w którym usiłował 
ponownie usprawiedliwić agre­
sywną polity­
kę zagranicz­
ną Stanów

Zjednoczo­
nych, a zwła­
szcza zbrojną 
interwencję a- 
merykańską w 
Korei, 
sprawie 
święcona była 
większa część 
przemówienia.

Utartym już 
zwyczajem 

Truman nie o- 
mieszkał zaatakować Związku 
Radzieckiego, któremu usiłował 
przypisać rzekomą niechęć do 
współpracy międzynarodowej.

Przeraów.enie Trumana, jak 
podkreśla prasa postępowa po­
dyktowane było pragnieniem 
uzasadnienia w oczach ludno­
ści wyścigt zbrojeń j wzrasta­
jących wydatków wojennych,

Tej 
po-

została zdemolo-

samoloty skiero- 
dół rzeki j dotarły

.Samoloty amerykańskie zni­
żyły się do wysokości zaledwie 
10 metrów nad powierzchnią 
rzeki i jeden z nich zaczął o- 
strzeliwać holowaną dżonkę, 
zabijając jej właściciela Yln 
Shiao-Lina i raniąc dwie osoby 
spośród załogi. Łódź została 
przebiła kulami w 9 miejscach, 
a budka z instrumentami nawi. 
gacyjnymi 
wana.

Następnie 
wały się w 
do wsi Koo-La’u-Tse, gdzie je­
den z nich z wysokości około 
20 metrów ostrzeliwał grupę 
ludzi, holujących dżonkę. Trzy 
osoby zostały zabite, a pięć 
odniosło' rany. Łódź spłonęła.

Znaki rozpoznawcze na 
skrzydłach samolotów: biała 
gwiazda na niebieskim polu do 
wodzą jasno, że samoloty były 
amerykańskie.

Robotni- 
będziemy

I Twojej i narodu nie zawiedzie- 
; my, a wzorem stanie się nam 
Twoja twórcza praca i Twój 
głęboki socjalistyczny patrio­
tyzm."

„Podwoimy siły w walce o 
pokój w oparem o Związek Ra­
dziecki — czytamy m. in. w li­
ście wystosowanym do Prezy­
denta R. P. przez nauczycieli 
powiatu lipnowskiego. Podnie­
siemy nasz poziom ideologicz­
ny, ze szkoły uczynimy kuźnię 
nowych kadr inteligencji robot­
niczo-chłopskiej. Będziemy w 
pełni uczestniczyć w budowie 
nowego, sprawiedliwego świat- 
lejszego życia w Polsce. Strzec 
będziemy z najwyższym odda­
niem władzy ludowej, wywal­
czonej krwią serdeczną ludu 
pracującego. Wcielimy w życie 
wszystkie uchwały Polskiej 
Zjednoczonej Partii 
czej. Mobilizować 
wokół nich najszersze masy lu­
dowe, kroczące śmiało ku so­
cjalizmowi przez realizację pla­
nu 6-letniego."

Nauczycielstwo dzielnicy 
Łódź-Północ zapewnia, że weź­
mie jak najcizynniejszy udział 
w realizacji planu 6-letniego 
przez wychowanie nowego oby­
watela — budowniczego socja­
lizmu w Polsce, przyczyni się 
w ten sposób do utrwalenia po­
koju na świecie, o który wal­
czy klasa robotnicza całego 
świata ze Związkiem Radziec­
kim na czele.

Składając wyrazy czci i u- 
znania dla Prezydenta R. P. Bo­
lesława Bieruta za wytrwałe 
prowadzenie naszej Ojczyzny ■:’<> 
szczęścia i dobrobytu ludzi pra­
cy, nauczyciele powiatu świd­
nickiego w województwie wro­
cławskim piszą m. in.: „W pra­
cy swojej będziemy walczyć o 
utrwalenie pokoju, będziemy 
utrwalać miłość do ZSRR — na­
szego wzoru i przykładu oraz 
realizować będziemy wytrwale 
zadania planu 6-letniego."

„Jednocząc się z klasą robot­
niczą i masami ludowymi w 
marszu ku socjalizmowi — czy­
tamy m. in. w depeszy nauczy­
cieli powiatu kętrzyńskiego — 
zapewniamy, że poświęcimy 
wszystkie siły dla wychowania 
młodzieży w duchu moralności 
socjalistycznej i walki o pokój 
i socjalizm."

Nauczyciele z powiatu ję­
drzejowskiego piszą: „Będziemy 
wytrwale i nieugięcie realizo­
wać nasze zadania, wychowu­
jąc powierzoną nam młodzież

.Aktywiści ZZK

zadania kolejnictwa 
w rpal iacr ulano 6-lPtivego

WARSZAWA (PAP). Na 
rozpoczętym w dniu 4 bm. ple­
narnym posiedzeniu Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Kolejarzy, 
aktywiści przedyskutują pod­
stawowe zadania związku w re­
alizacji planu 6-letniego.

Masy ludowe Indii 
potępiają 

agresorów amerykańskich 
w Korei

MOSKWA (PAP). Według 
doniesień agencji TASS z 
Delhi, amerykańska interwen­
cja zbrojna w Korei i bombar­
dowanie przez amerykańskie 
lotnictwo spokojnych miast i 
wsi koreańskich, wywołuje 
wzrastające oburzenie wśród 
ludności Indii.

Na wiecach obrońców pokoju 
w nrastach Batinie i Kattak u- 
chwalono rezolucje wyrażają­
ce uznanie dla bohaterskiej 
walki narodu koreańskiego o 
wolność, niepodległość i zjedno­
czenie i domagające się zaprze, 
stania amerykańskiej interwen­
cji w Korei.

Podobne rezolucje podjęto 
na zebraniu profesorów uniwer­
sytetu w Allahabar oraz na po­
siedzeniu Komitetu Obrońców 
Pokoju w Amritsar.

„WESPÓŁ Z LUDEM

ualctymy o pokój
przeciw imperialistycznym burzycielom

powiedział ks. prałat LEMPARTY świata^

WARSZAWA (PAP). Idea 
obrony pokoju jednoczy naro­
dy różnych ras i języków. Pra­
ca robotnika, chłopa i inteligen­
ta pracującego spełnia wizje 
Chrystusa o jedne; owczarni. 
W szeregach obrońców pokoju 
nie brakło księży katolickich, 
widzimy ich dziś na sali obra­
dujących nad sposobami walki 
z tymi, którzy chcą rozpętać 
nową wojnę światową. My ka­
płani katoliccy dobrze pamię­
tamy słowa Chrystusa: „Błogo­
sławieni pokój czyniący, albo­
wiem oni synami Bożymi na­
zwani będą". Dlatego w myśl 
nauki Chrystusa myśmy w ka­
zaniach, szkołach, na zebra­
niach, w rozmowach prywat­
nych i w trójkach pokojowych 
brali czynny udział w tej wai- 
ce o pokój. (Oklaski).

Dzisiaj widzimy, iak słuszne 
było nasze stanowisko, gdy im­
perialiści anglo - amerykańscy 
bombardują miasta i wioski na. 
rodu koreańskiego. Dlatego my 
już nie wołamy, ale krzyczeć 
będziemy z wami: „Dosyć woj­
ny, chcemy pokoju" /oklaski).

Napotykaliśmy w naszych 
pracach pokojowych na duże 
trudności, ale wyrwaliśmy i 
walczyć będziemy razem z wa­
mi, bo pamiętamy dobrże sło­
wa św. Pawła, który powie­
dział: „Bracia, weselcie się i 
umacniajcie się nawzajem w 
jednomyślności". Te słowa Pa­
wiowe są dla nas zachętą i mo. 
cą do dalszej walki o utrzyma 
nie pokoju.

fff Kongres
Niemieckich Wolnych Zw. Zawodowych 

wybrał nowe władze
BERLIN (PAP). Na sobotnim 

wieczornym posiedzeniu III 
Kongresu Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych 
po zakończeniu dyskusji nad 
referatem Starcka, odbyło się 
uroczyste wręczenie „Sztanda­
rów pokoju" związkom zawo­
dowym, które zwyciężyły we 
współzawodnictwie pracy, zor­
ganizowanym przez centralny 
zarząd Związków Zawodowych 
ku czci III kongresu FDGB.

Delegaci na Kongres wysto­
sowali odezwę do mas pracują­
cych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, w której wzy­
wają do wzmożenia w 4 kwar­
tale 
twa

br. ruchu współzawodnic- 
pracy w celu przedtermi-

Międzynarodowy
DZIEŃ 

SPÓŁDZIELCZOŚCI

WARSZAWA 
(PAP). Central­
ny Komitet Ob­
chodu Między­

narodowego 
Dnia Spółdziel­
czości, przypa­
dającego w bie­
żącym roku — 
10 września, wy­
dał odezwę do przeszło 5 milio­
nów spółdzielców polskich, 
wzywając ich do czynnej walki 
o pokój i postęp, oraz do ak­
tywnego współdziałania w re­
alizowaniu planu 6-letniego.

Podkreślając rolę spółdziel­
czości polskiej jako ważnego e- 
Iementu w budowie podstaw 
socjalizmu w naszym kraju, o- 
dezwa stwierdza, że plan 6-letni 
stawia przed spółdzielczością 
zadania: podniesienia dobroby­
tu mas pracujących miast i wsi, 
zacieśnienia spójni, która łączy 
robotnicze miasto ze wsią kro­
czącą do socjalizmu, dalej — 
zadanie masowego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej, u- 
społeciznienia gospodarki drób- 
notow arowej oraz ostatecznego 
usunięcia, przy ścisłym współ­
działaniu z handlem państwo­
wym, elementów kapitalistycz­
nych z handlu.

Do wykonania tych wielkich 
zadań — stwierdza odezwa — 
konieczne jest włączenie się 
wszystkich członków i pracow­
ników spółdzielni do walki o 
pizedterminowe wykonanie pla­
nu na rok 1950, o wzrost dys- 

Tam na zachodzie imperiali­
ści znowu uzbrajają narody, 
ażeby rozpętać nową wojnę 
bratobójczą. Nasze ziemie za­
chodnie, które po wiekach po­
wróciły do Ojczyzny i zostały 
zagospodarowane ręką chłopa, 
a fabryki uruchomione ręką 
naszego robotnika, są solą w 
oku kapitalistów zachodnich.

Widzimy to po zachowaniu 
się i Rzymu. Mimo, że lud nasz 
katolicki razem z księżmi wo­
łał o mianowanie stałych bisku­
pów i proboszczów, Rzym mil­
czy, A to milczenie wiele mówi. 
Dlatego musimy pamiętać o 
Ziemiach Zachodnich.

My, księża patrioci, zwię­
kszamy swoje szeregi. Dziś jes? 
nas coraz więcej, bo przyłącza, 
ją się do nas ci kapłani, któ­
rzy są najlepsi i najlepiej ko­
chają lud i są przywiązani do 
Polski Ludowej. Lud nas zna, 
bo byliśmy razem z nim w wal. 
ce z okupantem hitlerowskim i 
jesteśmy razem z nim dzisiaj w 
obronie pokoju.

Na piersiach większości z nas 
są odznaki bojowe, ale i są od­
znaczenia za prace pokojowe 
Jesteśmy księżmi katolickimi. 
Prawa wiary, moralności i Ju­
rysdykcji uznajemy i chcemy 
podlegać naszym biskupom, a 
jako synowie ludu chcemy iśc 
z ludem. Jaki rodzaj polityk; i 
zagospodarowania wybierze so. 
bie lud -— my wprzęgniemy su? 
do wspólnej pracy dla zdoby­
wania sprawiedliwości, ładu 1 i i znaczną ilość broni i amunicji.

nowego wykonanania planu go* 
spodarczego na r. 1950 i stwo­
rzenia trwałej podstawy pomy­
ślnej realizacji pierwszego 
planu 5-letniego.

Następnie zatwierdzono spra- 
wozdanię komisji rewizyjnej 
oraz komisji mandatowej. Ze 
sprawozdania komisji mandato­
wej wynika, że w pracach kon­
gresu bierze udział 1.468 dele­
gatów, w tym 936 mężczyzn i 
532 kobiety. Ponadto na kon­
gresie w charakterze gości o- 
becnych jest 550 przedstawi"' 
cieli z Niemiec Zachodnich.

Pod koniec obrad sobotnich 
dokonano wyboru nowego za­
rządu Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych.

10 WRZEŚNIA

„Wzywamy

cy pliny pracy,
o spotęgowani* 
ruchu współza­
wodnictwa, o 

podwyższenie 
jakości produk­
cji i podniesie­
nie poziomu 
handlu uspołe­
cznionego, 

członków samo­
rządu spółdzielczego — głosi 
dalej odezwa — aby czynnie 
współdziałali z kierownictwem 
nad wykrywaniem i usuwaniem 
błędów, nad zwalczaniem mar­
notrawstwa i biurokratyzmu o- 
raz nad usprawnianiem pracy 
placówek spółdzielczych dla 
przyspieszenia marszu ku socja­
lizmowi."

Nawiązując do masowego 
czynnego udziału milionów 
spółdzielców w akcji obrony 
pokoju, odezwa wzywa spół­
dzielców, by powitali swe mię­
dzynarodowe święto spotęgo­
waniem walki o pokój, wzmoże- 
żeniem wysiłków w pracy za­
wodowej i społecznej, podjęciem 
nowych zobowiązań produkcyj­
nych oraz zacieśnieniem przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej.

W dniu 10 września spółdziel­
cy polscy łączą się z postępo­
wymi spółdzielcami świata i ze 
wszystkimi ludźmi szczerze prag­
nącymi utrwalenia pokoju — w 
światowym obozie pokoju, sku­
pionym wokół potężnego Związ­
ku Radzieckiego i wielkiego 
chorążego pokoju — Józefa 
Stalina.

odbudowy naszej Ojczyzny w 
pracy pokojowej.

Pragniemy was zapewnić, że 
będziemy wspólnie włączać się 
w planie 6-letnim do walk] o 
utrzymanie pokoju. (Oklaski).

Niech żyje Polska Ludowa, 
walcząca o pokój! Niech żyje 
rząd Polski Ludowej! (Oklaski. 
Głosy: Niech żyje! Głos: Niech 
żyją księża psplscy, walczący 
o pokój!).

Ofensywa koreańskiej
Armii Ludowej

PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w dniu 4 bm. rano w Phenian 
komunikat dowództwa naczelne, 
go Armii Ludowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo • Demokraty­
cznej donosi:

Na wszystkich frontach jed­
nostki Armii Ludowej, po prze­
łamaniu linii obronnych wojsk 
amerykańskich i lisynmanow- 
skich, stawiających zaciekły 
opór, prowadziłv w dalszym 
ciągu walki ofensywne.

Oddziały Armii Ludowej, na­
cierające na wschodnim brzegu 
rzeki Naktong. pokonując za­
ciekły opór nieprzyjaciela, po­
suwają się w dalszym ciągu na­
przód. W walkach w tym reio- 
n;e ponad 600 amerykańskich 
żołnierzy i oficerów poległo lub 
zostało tannych. Wojska Ludo, 
we wzięły ponad 100 jeńców 
oraz zdobyłv 15 dział różnego 
kalibru, ponad 20 samochodów



J WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY Naukowcy mobilizują wszystko

aby zdobycze aaaki

głównymi 
zadaniami

służyły dobru ludzkości

w walce o realizację planu 6-letniego
SZCZECIN (PAP). Czołowy przodownik i racjonalizator 

pracy stoczni szczecińskiej, inicjator i wybitny propagandysta 
idei współzawodnictwa na terenie stoczni szczecińskiej, dzia­
łacz społeczny i polityczny — Stanisław Bratuszewski tak 
określa zadania robotników przemysłu stoczniowego w okresie 
realizacji planu 6-letniego.

„Plan 6-letoi postawił przed 
załogami przedsiębiorstw prze­
mysłu stoczniowego bardzo po­
ważne i zaszczytne zadania. Je­
śli chodzi o stocznię szczeciń­
ską, to miarą tych zadań może 
być przewidziany dla niej pla­
rem 6-kirotny wzrost produkcji. 
Dla wykonania tak olbrzymich 
zadań — a zostaną one na pew­
no wykonane — trzeba przede 
wszystkim wałczyć o podniesie­
nie wydajności pracy na każ­
dym odcinku przez dalszy roz­
wój współzawodnictwa i racjo­
nalizatorstwa, stałe podnosze­
nie kwalifikacji robotników i 
szkolenie nowych, młodych 
kadr.**

Stanisław Bratuszewski jest 
inicjatorem szkolenia nowych 
kadr przy warsztacie pracy na 
terenie stoczni'. Za jego przy­
kładem poszli też inni pracow­
nicy stoczni, biorąc pod opiekę 
młodych, niewykwalifikowa­
nych robotników.

„Postanowiłem w dalszym 
ciągu szkolić młodzież — mówi 
Bratasz eweki — a zwłaszcza 
kobiety, które — jak wykazała 
praktyka — mogą z powodze­
niem pracować w naszym za­
wodzie."

„Jednym z najpoważniej­
szych zadań, stojących przed, 
stoczniowcami jest też wałka o 
obniżenie kosztów własnych. 
Według mnie, zadanie to będzie 
można m. in, wykonać przez

dalsze usprawnienie planowa­
nia i organizacji pracy, przez 
oszczędne zużycie materiałów, 
i surowców, coraz lepsze 
wykorzystanie maszyn i, oczy­
wiście, drogą podnoszenia wy­
dajności pracy. Niezmiernie 
ważnym zagadnieniem jest rów­
nież dalsze zacieśnienie współ-

Kobiety Krakowa 
pracują razem 

z robotnikami 
przy budowie Nowej Huty 

KRAKÓW (PAP). Dla u- 
czczenia I Polskiego Kongresu 
Pokoju krakowska Liga Kobiet 
zorganizowała ekipę kobiecą, 
złożoną z 1213 robotnic krakow 
skich zakładów pracy, które u- 
dały się na teren Nowej Huty, 
by wspólnie z robotnikami 
dować hutę.

Poprzednio przy budowie 
wej Huty pracowały ekipy 
biece z Olkusza i Białej. Wśród 
300 kobiet olkuskich wyróżniła 
się specjalnie 27-osobowa eki­
pa pracownic fabryki „Klucze".

pracy inteligencji technicznej z 
robotnikami.

Musimy walczyć o dalsze 
wzmocnienie dyscypliny pracy, 
a przede wszystkim o pełne 
wykorzystanie każdej minuty w 
czasie 8-,godzinnego dnia pra­
cy. Przestrzeganie określonych 
godzin rozpoczęcia i kończenia 
pracy nie świadczy bynajmniej 
o pełnej dyscyplinie. Majstro­
wie i brygadziści winni dbać o 
to, by na powierzonych im od­
cinkach produkcji czas pracy 
był właściwie wykorzystany. 
Do tychcz as o w e doświ a dc z eni e 
wykazuje, że dyscyplina jest 
podstawowym czynnikiem wy­
dajności pracy i człowieka i 
maszyn."

„Wiele 
stwierdza
szewski — o naszej pracy i za­
daniach, jakie mamy wykonać 
w dziale mechanicznym. Do pro­
blemu tego wracamy przy każ­
dej sposobności. Olbrzymia wię­
kszość towarzyszy pracy widza 
we współzawodnictwie źródło 
dalszego podniesienia produkcji 
i zwiększenia swych zarobków. 
Dlatego też postanowiłem tej 
sprawie poświęcać jak najwię­
cej uiwagi. Przekonałem się, że 
najlepsze wyniki daje tu indy­
widualna rozmowa z każdym 
pracownikiem, niesienie pomo­
cy w pracy, podnoszenie świa­
domości politycznej. Będę kładł 
jeszcze większy, niż dotychczas

nacisk na wprowadzanie no­
wych norm współzawodnictwa 
pracy, a zwłaszcza spopulary­
zowanie wśród wszystkich to­
warzyszy założeń i korzyści pły­
nących z długofalowego współ­
zawodnictwa, opartego na kon­
kretnych, indywidualnych i 
zbiorowych zobowiązaniach 
produkcyjnych.

W rozwoju tej formy współ­
zawodnictwa, w powiązaniu jej 
ze stałym dążeniem do uspraw­
nienia procesów produkcyj­
nych widzę główną dźwignię 
wzrostu wydajności pracy i tym 
samym możliwości nie tylko 
realizacji, ale i przekroczenia 
planów produkcyjnych przez 
stocznię szczecińską."

ŁÓDŹ (PAP). W związku 
ze skierowanym przez na­
ukowców polskich do uczo­
nych państw kapitalistycz­
nych apelem, potępiającym 
przygotowania USA do woj­
ny bakteriologicznej wybit­
ny uczony prof. dr Wacław 
Moycho — prof. fizjologii 
roślin i mikrobiologii na U- 
niwersytecie Łódzkim w na­
desłanej do Polskiej Agencji 
Prasowej PAP 
stwierdza:

wypowiedzi

przygnębienie„Przerażenie i 
ogarnia każdego uczciwego na­
ukowca na myśl, że najwspa­
nialsze zdobycze wiedzy za­
miast służyć szczęściu ludzko­
ści, mogą być użyte przeciw 
niej, na jej zagładę.

Są ludzie, którzy chciełi w 
XX wieku naszej cywilizacji 
wprząc w jarzmo walki najbar­
dziej genialne osiągnięcia Pa­
steura, Miecznikowa i tylu Łn-

nych. Wiadomo, że hitlerowcy 
w laboratoriach poznańskiego 
instytutu bakteriologicznego 
masowo hodowali zarazki dżu­
my i cholery.

W ostatnich czasach proces 
w Chabarowsku jaskrawo udo­
wodnił zbrodniczą działalność 
sztabu japońskiego, który sto­
sował w Chinach metody bak­
teriologiczne dla masowego ni­
szczenia ludzi, a ponadto roślin 
uprawnych i zwierząt domo­
wych.

Dlatego też wszyscy naukow­
cy, jak zresztą wszyscy ludzie 
dobrej woli muszą zmobilizo­
wać wszelkie swe wysiłki, całą 
energię, aby szczytne zdobycze 
nauki nie stawały się zbrodni­
czym narzędziem w ewentual­
nej nowej, narzuconej ludzko­
ści przez wrogów pokoju i po­
stępu, wojnie, aby przestało 
wreszcie gnębić umęczoną ludz­
kość widmo grozy rozpadają­
cych się atomów, widmo cho­
rób i śmierci w najokropniej­
szych cierpieniach. “

myślałem i myślę — 
następnie ob. Bratu-

Nowe życie
w wyzwolonej Korei
PEKIN (PAP). Według do­

niesień radia Phenian, z 17 po­
wiatów prowincji południowy 
Kensan — 10 powiatów zostało 
już wyzwolonych. Na wyzwolo­
nych terenach przeprowadzane 
są wybory do lokalnych władz 
powiatowych, gminnych i wie}, 
skich. Ludność bierze gremialny 
udział w wyborach, manifestu­
jąc gorące pragnienie umocnie­
nia władzy ludowej i szybszego 
wypędzenia z Korei agresorów 
amerykańskich.

do-

Nowe prowokacje 
faszystów greckich 

na granicy 
albańskiej

TIRANA (PAP).. Jak
nosi albańska agencja telegra­
ficzna, wiceminister spraw za. 
granicznych rządu Albańskiej 
Republiki Ludowej Priftj wy­
stosował 29 sierpnia do sekre­
tarza generalnego ONZ Trygve 
Lie pismo, -w którym w imie­
niu rządu albański ego prote­
stuje przeciwko dwom nowym 
prowokacjom, dokonanym 23 
i 25 sierpnia przez monarcho- 
faszystów greckich ną granicy 
Albańskiej Republiki Ludowej.

W dniu 23 sierpnia o godz, 13 
dwaj żołnierze greccy ostrzelaj 
patrol albański w rejonie Tre- 
stanik koło słupa granicznego 
nr 36. Żołnierze albańscy nie 
odpowiedzieli na te prowo­
kacje.

W dniu 25 sierpnia o godz. 
10 trzymotorowy samolot gre­
cki przeleciał nad granicą * al­
bańską w rejonie Konispol na 
wysokości około 2 tys, metrów. 
Samolot przeleciał nad teryto­
rium albańskim i oddalił się w 
kierunku wyspy Korfu.

Powszechne świadczenia 
miast i wsi na S F. O. S. 
umacniają sojusz robotni­

czo-chłopski.

Aktywny udział całego społeczeństwa

w ZBIÓRKACH
na odbudowę WARSZAWY

WAR SZAWA (PAP). W trwającym od kilku dnj Miesią­
cu Odbudowy Warszawy całe społeczeństwo bierze aktywny 
udział w zbiórkach na odbudowę swej stolicy. Poszczególne wo­
jewódzkie, powiatowe i miejskie Komitety Odbudowy Warsza­
wy organizują we wrześniu imprezy artystyczne f sportowe, 
pogadanki oraz odczyty, z których dochód przeznaczony jest 
na SFOS.

bu*

No- 
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We wszystkich zakładach! zielonogórskiego wygłaszane są 
pracy na terenie województwa | pogadanki o stolicy i jej odbu­

dowie. Komitet w Gubinie po­
stanowił we wrześniu br. zor­
ganizować w każdej wsi koło 
gromadzkie, zaś w każdej fa­
bryce na swym terenie koło za- 
kładowe Odbudowy Warszawy. 
Wszystkie zakłady pracy na te­
renie Kalisza rzuciły hasło 
współzawodnictwa w akcji zbió- 
ki funduszy na odbudowę sto­
licy. Do chwili obecnej woje-

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■ wództwo poznańskie zebrało w 
; bieżącym roku na SFOS 125 
; milionów złotych.
■
■ Miejski Komitet Odbudowy
■ Warszawy w Poznaniu zreali- 
! zował znacznie przed terminem

swó; roczny plan, zbierając na 
SFOS ponad 45 milionów zł.

Inauguracją Miesiąca Odbu­
dowy Warszawy na Wybrzeżu 
było uroczyste otwarcie w mu­
zeum gdańskim wystawy objaz­
dowej pt. „Warszawa w malar­
stwie XIX wieku".

Wystawa wzbudziła po­
wszechne zainteresowanie, 
Mieszkańcy Gdańska masowo 
zwiedzają estetycznie urządzo­
ne stoiska.

Społeczeństwo Wybrzeża ze­
brało dotychczas na odbudowę 
Warszawy 330 milionów zł. 
Gdańsk Gdynia i Sopot oraz 
miasta powiatowe na Wybrze­
żu prowadzą współzawodnictwo 
w akcji zbiórki na rzecz odbu­
dowy stolicy. M. in. mieszkań­
cy Starogardu zobowiązali się 
wykonać roczny plan finanso­
wy zbiórki na odbudowę War­
szawy do dnia 1 października 
bież, roku.

* * ♦

Reportaż ze spółdzielni produkcyjnej
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Dzieje wsi Sliwno wiążą 
się ze smutną przeszło, 
ścią Ziemi Wielkopol­

skiej, wiek temu piędź za pię­
dzią rozdzieranej przez niemie­
ckich kolonizatorów.

Z górą tysiąc -Iw eścię ha 
liczyło dobro Ottona Hildę, 
brendta w Sliwnie. 80 deputat 
ników, 60 osób służby sezono­
we: oraz z górą 300 tzw. zac.ę- 
żników w krwawym pocie pra. 
cewało tu na nasłanego przez 
rząd pruski wyzyscwhcza i 
wroga narodu polskiego.

Reforma z roku 1944 zmiotła 
panowanie Hildebrandta. Odtąd 
zaczynają się nowe dzieje Sli- 
wna. Chowany pod płaszczem 
endecko-sanacyjnych rządów 
Hildebrandt, uchodząc stąd 
ogołocił dobrze zagospodaro­
wane Sliwno. To co pozostało 
ucierpiało poważnie na skutek 
działań wojennych,

— Jak nam tu zaczynać, jak 
budować to nowe życie? 
stanawiali się ludzie.

Roman Walkowiak wziął 
działkę 6,5 ha. Życie postawiło 
przed nim pytanie (co ty zro­
bisz gołymi rękami, gdzie masz 
narzędzia, gdzie koń? Wpraw­
dzie Walkowiak mógł brać kre­
dyt. Ale to nie ratowało jego 
sytuacji. Kupić — sprawa pro­
sta, ale gdzie postawić, gdzie 
urżnąć sieczki!

Dolę Walkowiaka dzieliła 
cała dawna służba. Radzili 6ię 
jeden drugiego i wystąpili 
przed władzami z wnioskiem, 
aby ich ziemie wziąć pod tym­
czasowy zarząd państwowy. 
Przybył więc do Sliwna admi­
nistrator z Poznania i odtąd 
przez 3 lata pracowali ludzie 
na prawach pracowników ma­
jątku państwowego.

Należało jednak zerwać 2 
tymczasowością. W r. 1948 po­
stawiły władze przed ludźmi 
wybór: albo stworzyć w Sliw­
nie PGR, albo — praca na 
działkach, bowiem niejasność 
stanu prawnego hamowała dal. 
szy rozwój.

Wybrali ludzie to drugie. 
Kilku wszakże przeszło na 
działki, Ogół natomiast posta­
nowił: będziemy gospodarować, 
zespołowo tak długo, aż się 
dorobimy konia i krowy dla 
każdego. Potem każdy pójdzie

sobie na działkę. Wybrali za­
rząd i wzięli się do roboty. 
Mieli już 12 koni. Niejeden 
miał już krówkę i jałowicę. Ro­
sły i krzepły nadzieje.

Pierwszą nową i śmiałą my­
ślą był zakup traktora. Maszy­
na szalała wprost po polu na 
swych gąsienicach: orała, bro­
nowała, ciągnęła za sobą kulty- 
watory, siewniki, gdzież rów­
nać konia z maszyną!

Kiedy więc w roku 1948 Par­
tia wystąpiła z hasłem budowy 
spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi, w ludziach już nie wie. 
le pozostało z dawnej świado­
mości. W początkach roku 1949 
wzięli się do czytania statu­
tów. Ale tu czekała ludzi nie­
spodzianka. Trysnęła dawna 
zgoda. Dokąd bowiem ludzie to. 
nęli w biedzie — zdawało się 
— wróg spał — teraz się zbu­
dził. Nasłuchali się ludzie plo­
tek od których aż w głowie 
trzeszczało. Lecz głupie, wraże 
gadanie nie zachwiało postawą 
ludzi: byli już przekonani o 
wyższości zespołowej pracy, 
mieli już własne doświadcze­
nia. Zebrali się więc i wśród 
gorącej dyskusji uchwalili za­
łożyć u siebie spółdzielnie, wy­
brali typ 3.

I tym razem odpadło paru. 
Odszedł na swoje Szymkowiak 
Skóra. Za nimi poszedł Pawlak 
Stanisław. Zespołowi dali ka­
żdemu po koniu 1 krowie — i 
dobre ludzkie życzenia wszel­
kiego powodzenia na działce.

30 przeszło lat przepracował 
Walkowiak na pańskim. Brał 
w deputacie rocznym: 8 q żyta. 
30 q kartofli, 2 q jęczmienia, 2 
q pszenicy i 1 q grcchu. Próćż 
tego w formie tzw. zasługi — 
po 12,5 zł na miesiąc. Dochodzi, 
ło utrzymanie własnej krowy i 
12,5 ara ogrodu.

Zato prócz swej pracy mu- 
siał Walkowiak dać Hilde- 
brandtowi pracę 3 zaciążników 
których obowiązany był utrzy­
mywać.

Walkowiak miał 8 dzieci. 
5 z nich posyłał do szkoły. Le­
dwie pierwsze z nich ukończy­
ło 4 oddziały jak Hildebrandt 
wezwał Walkowiaka, aby wv. 
słał chłopca do roboty w pole. 
Podobny los czekał następne 
dzieci: zarabiały po 50—60 gro­

szy dziennie, zginając się nad Miał konia, krowę i jałowicę, 
ciężką robotą. Zda je się, że to powinno go za-

Walkowiak miał krowę. Ale dowolić.^ Ale Pawlak zagadał 
służba mogła paść bydło tylko J“ ' ~ ’ 
tam, gdzie już niemal gołą zie­
mię pozostawiało za sobą bydło 
dworskie. Nie miał więc mleka 
Walkowiak. Przychodziły na 
świat dzieci. Trzeba je było wo­
dą poić.

W roku 1949 nie było jeszcze 
pełnego ładu w śliwienieckim 
zespole. Dzielili się ludzie do­
chodem równo. Mimo to wy­
padłe już na każdego członka 
po 12,5 q żyta, 6 q jęczmienia, 
4 q pszenicy, 0,5 q grochu. 
Prócz tego Walkowiak zebrał 
kartofle z 0,5 ha i trzymał juz 
dwie krowy. W porównaniu z 
latami służby u Hildeorandta, 
było to już życie dostatnie, o 
jakim nie śmiałby wtedy marzyć. 
Dziś pracuje lekko. Obowiązki 
dozorcy podwórzowego nie mę­
czą go, a od wiosny br. kiedy 
to wprowadzono dniówkę ob­
rachunkową, 
w pole.

Tegoroczne 
bardzo ładnie. 
26 q ąyta„ 29 q jęczmienia z ha 
zebrał zespół w Śliwnie Jest to 
urodzaj, jakiego nie miał nigdy 
Hildebrandt, jakiego nigdy nie 
osiągnęli indywidualni mimo, 
że niejeden ma ziemię lepszą 
od zespołowej.

A zatem dochód przypadają­
cy na członka wypadnie w tym 
roku o wiele wyżej, niż w ro­
ku ubiegłym.

Kręci się nasz stary po po­
dwórzu, muska siwe wąsy:

— Śmieję się moi drodzy ’— 
powiada — bo mi wesoło. 
Czuję się jak nowonarodzony. . _

Syn — nauczycielem. Wnu- * ną Sliwianiacy, A spółdzielnia 
cząt u Walkowiaka 20. To te­
mu, to tamtemu pośle podaru­
nek. Niech wiedzą jakiego ma­
ją dziadka!

Walkowiak — to przedstawi, 
ciel starszego pokolenia dawnej 
służby folwarcznej. Pawlak na­
tomiast należy do rodzaju tych 
dzielnych ludzi, którzy czują 
swobodę, chcieliby jaknajszyb. 
ciej dojść do zamożności. Go­
spodarował więc Pawlak cały 
1949 rok na swoich 8,5 ha tłu­
stej, jak smoła, ziemi, zebrał 
20 q żyta z ha. Miał pszenicę, 
jęczmień, ziemniaki, buraki.

wychodzi często

zbiory wypadły 
Po 22 q pszenicy

do spółdzielni. Z początkiem ; 
zaś 1950 roku przybiegł tu, do! 
zarządu z prośbą, aby go przy-! 
jęli na członka.

Co mówi dzisiaj Pawlak, któ-; 
ry już z niejednego pieca po-; 
próbował chleba?

— Bałem się wspólnoty, jak! 
rozpalonego żelaza. Poszedłem; 
na swoje. Przez cały rok pa-! 
trzyłem, jak u mnie a jak U; 
nich, w zespole. Widzę, że ty-; 
ram jak koń, od ciemka do! 
ciemką, a ze mną żona i dzieci.; 
Z kłopotów człowiek nie wy-; 
łazi.

A jak się powodzi dzisiaj; 
Pawlakowi?

— Tam pracowaliśmy stale! 
5 — odpowiada dalej — tu we; 
troje. Wysłałem dziś syna na; 
nauki. Ostatniego miesiąca! 
wziąłem tylko na zaliczkę 45; 
tys. zł kupiłem synowi ubranie; 
i trochę przyodziewku dla; 
młodszych. Dzieci mam 5. O-| 
dziane czysto, nakarmione. Zo-; 
na pilnuje gospodarki w domu.; 
Mam już dwie krowy. Jedna! 
cielna, ale ta druga daje 29—! 
30 litrów dziennie Co tydzień' 
żona ubija 4,5 kg masła. Jest; 
sperka, jest omasta. Wziąłem! 
w sierpniu na zaliczkę 3 q ży-; 
ta i 0,5 pszenicy. Chleba jest; 
dosyć. Opał mam. światło mam ; 
radio gra. Dycham se tera swo-; 
bodnie. ;

Ostateczny obrachunek i po-; 
dział dochodu przyjdzie na ko-! 
nieć roku. Nie małe sumy zgar.;

nie stoi w miejscu. Obora ■— 37 
rasowych dojnych krów, ale 
tego im już dziś mało. Ple- 
wiarnia — mała. Składają w 
banku fundusz. Będą budowae 
chlewnię i oborę. Słowem pla­
nów i osiągnięć spółdzielni nie 
spisałby na wołowej skórze,

Najbardziej jednak jaskra­
wym i przekonywującym świa. 
dectwem jest radość, zapał i 
świadomość ludzi, którzy wie 
dzą, że jutro będzie jeszcze le­
piej, jeszcze światłej i weselej.

Antoni Kopeć

W 215 gromadach i 22 mia­
stach województwa lubelskiego 
odbywać się będą we wszyst­
ką niedziele września br, zbiór­
ki na SFOS zawody sportowe 
urządzane przez LZS-y 1 komite­
ty kulamy fizycznej oraz impre­
zy artystyczne. We wszystkich 
szkołach i zakładach pracy or­
ganizowane będą również uro- 
czystr akademie.

W Miesiącu Odbudowy War­
szawy na terenie województwa 
rzeszowskiego odbywają się 
różnego rodząiu imprezy, pre- 
lekcje, masówki i zebrania. Do 
prac tych swój udział zgłosiły 
wszystkie organizacje masowe. 
Zorganizowano także cykl poga­
danek rad’owych. nadawanych 
przez radiowęzeł rzeszowski. 
Do akcji czynnie włączyła s‘ę 
wieś. W powiecie przemyskim 
powstało 37 kół gromadzkich 
odbudowy stolicy. We wsiach 
gmmv Krasiczyn kobiety wiej­
skie, zrzeszone w kołach gospo­
dyń wiejskich, zakontraktowały 
len przeznaczając połowę do­
chodu na odbudowę Warszawy.

UBRANIA i PŁASZCZE 
dla dziewczynek i chłopców 
„MODA i ŹYC 

nr 25 31 <



Jeszcze jeden klub 
racjonalizatorów
Przodujący p raoownicy i maj­

strowe zebrani w świetlicy Państ­
wowej Fabryki Lalek w Kaliszu, 
utworzyli Klub Racjonalizatorów 
i Nowatorów, do zarządu którego 
weszli jako przewodniczący — Ta­
deusz Cichy, zastępca — Wacław 
leszczyński, sekretarz — Stanisław 
Jakubowski oraz 2 członków Fe­
liks Zenfler i Franciszek Bartczak. 
Na członków Klubu zapisało się 
20 pracowników. (gem).

Nauczycielstwu krotoszyńskiemu
młodzież pokazała swoje prace wakacyjne

W 3 dniowej konferencji nau­
czycielskiej powiatu krotoszyń­
skiego brało udział około 400 
nauczycieli. Konferencji prze­
wodniczył przewodniczący Pre­
zydium P.R.N. Kasper Swiej- 
kowski. W czasie obrad dele­
gacja uczniów z Państw, Domu

LESZNOI
Z inicjatywy leszczyńskiej Stra­

ży Pożarnej i dzięki życzliwemu u- 
•stosunkowaniu się Prezydium MRN 
w Lesznie zakupiono stary samo­
chód ciężarowy, który jest już w 
przebudowie. Na podwoziu zmon­
towano cysternę o pojemności 3.200 
lirów wody, a ponadto samochód 
zostanie wyposażony w nowoczesny 
sprzęt przeciwpożarowy i znajdzie 
na nim miejsce 14 ludzi obsługi. 
Kompletne wykończenie oddanie 
do użytku auta cysterny nastąpi w 
Tamach „Tygodnia strażackiego". 
Dzięki tej innowacji możliwości 
strażaków w walce z ogniem po­
ważnie się zwiększą. (R

1
Nagrody
dla zasłużonych kolejarzy

Kolejarze węzła leszczyńskie­
go zebrali się na akademii z o- 
kazji I Polskiego Kongresu Po­
koju. Referat na niej wygłosił 
wiceprezes ZZK Jędrzejczak- 
Część artystyczna akademii u- 
rozmaicona była występami or­
kiestry kolejowej i chóru ,,Cho­
pin".

Na zakończenie uroczystości 
naczelnik Włochowicz dokonał 
wręczenia nagród pieniężnych 
zasłużonym kolejarzom. (R)

Młodzieży w .Zdunach złożyła 
życzenia nauczycielstwu owoc­
nej pracy i wyraziła swoje u- 
znanie dla Polski Ludowej za 
danie im możliwości kształcenia 
sę. W czasie konferencji odby­
ła się wystawa prac kolonij­
nych młodzieży powiatu kroto­
szyńskiego złożona z albumów, 
gazetek, pamiętników i zdjęć.

W drugim dniu uczestnicy 
■wzięli udział w specjalnym se­
ansie kinowym. Ponieważ kon­
ferencja trzeciego dnia przecią­
gła się do późnych godzin wie­
czornych, Prezydium P.R.N. do­
starczyło samochodów ciężaro­
wych, którymi wszystkich u- 
czestników odwieziono do do­
mu, do najodleglejszych zakąt­
ków powiatu. (fk)

Dziatwa bojasows' a 
uroczyści rozpoczęła 
rok szkolny
Dziatwa szkolna w Bojanowie 

wysłuchała w dniu 1 bm. przemó­
wienia Ministra Oświaty, kierowni 
ka szkoły Bronisława Józefowicza 
zast. przew, MRN Jadwigi Micha- 
lakowej oraz przew Ligi Kobiet 
Antoniny Majchrzakowej.

W części artystycznej wystąpiły 
dzieci szkolne z bogatym progra­
mem, na zakończenie której harcer 
ka Krystyna Jainowiczówna wygło­
siła referat. Dzieci te, które uczę­
szczały na kurs higieniczno-sanitar­
ny, otrzymały nagrody w postaci 
przyborów szkolnych i higienicz­
nych.

Po południu na dziedzińcu 
szkolnym odbywały się igrzyska 
sportowe oraz zabawa.

(Wt)

Zakaz i pijani w Kaliszu
Mieszkańcy Kalisza, a Uwłasz­

cza kobiety, z wielkim zadowolę-

RAWICZI----------- -------------—i
Rozpoczęcie roku szkolnego w 

Rawiczu miało przebieg bardzo u- 
roczysty. W szkole jedenastoletniej 
otwarcia roku dokona} dyr. ob. 
Maślak. Przemówienie do młodzie­
ży wygłosił przedstawiciel Partii i 
członek komitetu rodzicielskiego. 
Następnie w Domu Kultury nastą­
piła część artystyczna.

Na p°sledzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej w Rawiczu w dniu 1 
bm. został uchwalony budżet na 
rok 1950/51. Najważniejszym za­
gadnieniem była sprawa remontów 
mieszkań zniszczonych przez dzia­
łania wojenne, (kle)

niem przyjęli ongiś zarządzenie 
Miejskiej Rady Narodowej o za­
kazie sprzedaży napojów alkoho­
lowych (za wyjątkiem wina) w 
dni wypłat i każdą sobotę od g- 
14. Dłuższy okres czasu zarzą­
dzenie to było ściśle przestrzega­
ne i nie widywano pijanych na 
mieście.

Ostatnio niestety właśnie w dni 
wypłat i soboty spotyka się naj­
więcej pijanych, nad czym naj­
więcej ubolewają kobiety, których 
mężowie zostawiają zarobki w 
restauracjach. Może czynniki 
kompetentne zainteresują się tą 
sprawą, skąd się bierze alkohol 
w dniach zakazanych. (włod)

w ruchu ulicznym
Leszna

Leszno jest miastem starym, 
liczącym ponad 400 lat Dlatego 
też w centrum miasta jest wie­
le uliczek wąskich, jednokie­
runkowych. Niestety u wylotu 
tych uliczek (np. św. Mikołaja) 
przeważnie brak znaków dro­
gowych, które by wskazywały 
jadącym jeden kierunek jazdy. 
W tej sytuacji zdarza się nie­
raz, że wozy zdążające z dwóch 
przeciwnych stron spotykają 
się na środku, nie mogąc minąć 
się, Prezydium MRN winno 
więc czympirędzej umieścić zna­
ki drogowe u wylotu tych uli­
czek, by w miejskiej komuni­
kacji drogowej ustalić jakiś po­
rządek. (pł)

...i w Ostrowie
Rok szkolny w Ostrowie zapo­

czątkowano bardzo uroczyście. 
31 ub. m. o godz. 19 przeszedł 
ulicami miasta pochód młodzieży 
szkolnej z orkiestrą Liceum Han­
dlowego na czele. W dniu 1 bm- 
młodzież wysłuchała przemówień 
Ministra Oświaty Jarosińskiego 
oraz prezesa Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego gen. Za­
rzyckiego. Do dziatwy również 
przemówili kierownicy szkól, któ­
rzy w nawiązaniu do planu 6-lef 

| niego uwypuklili zadania młodzie­
ży w nowym roku szkolnym.

Normalną naukę szkolną rozpo­
częto w dniu 2 bm. W tymże 
dniu rozprowadzono c^ęść pod­
ręczników szkolnych. (bdc)

Zezem

fikrobatycznia, kładka
W Kaliszu niedaleko Stadio­

nu Miejskiego przepływa rze­
czka Swędrnia. Aby przecho­
dzący ją mężczyźni nie potrze­
bowali podnosić nogawek, a 
czcigodne niewiasty sukienek, 
położono drewnianą kładkę. 
Wszystko byłoby więc w po­
rządku, gdyby nie jedno ale... 
Otóż przejście przez tę kładkę 
szeroką 30 cm w biały dzień, 
wymaga nielada zdolności cyr­
kowych. Wieczorem, gdy jest 
trochę ciemniej, kąpiące się u- 
podal dzieci biegając mokrymi 
nóżkami i pluszcząc, doprowa­
dzają powierzchnię kładki do 
takiej ślisgości, że przejście 
jej stanowi bardzo poważny 
problem.

Raz widziałem jednego męż­
czyznę, zadowolonego z tego 
stanu rzeczy. Wracał właśnie

do domu mocno „wstawiony" i 
ku uciesze widzów, produko­
wał się swymi umiejętnościom: 
gimnastycznymi. Podwójni# 
chwiejąc się dobrnął szczęśli­
wie do brzegu. Inaczej wszela-- 
ko myślą ludzie, chodzący i 
wracający tamtędy z prac%, 
którzy proszą PRN w Kaliszu 
o położenie szerszej kładki.

(sław)

Zawody motocyklowe
w Krotoszynie

3 bm, odbyły się na stadionie 
miejskim w Krotoszynie drużyno­
we zawody żużlowe II Ligi Pań­
stwowej pomiędzy Z. S. ,,Gwar­
dia" (Rzeszów)—ŻKS ..Włókniarz" 
(Łódź) i Z. S. ,,Gwardia" (Kroto­
szyn). Zwycięstwo odniosła Gwar­
dia (Rzeszów) przed Gwardią (Kro­

toszyn) i Włókniarzem (Łódź).

Więcej troski o peryferie Krotoszyna
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Krotoszynie o ile 
poświęca dużo troski o wygo­
dy mieszkańców śródmieścia, o 
tyle po macoszemu traktuje 
dzielnicę robotniczą, tak zwa­
ne Błonie w Krotoszynie. Dziel­
nica ta jest słabo oświetlona, 
bo jedna lampa od drugiej od­
dalona jest prawie o pół km. 
Bruk ulicy Stawnej od chwili 
jego położenia przed 40 laity, 
nie był przekładany, toteż ist­
nieją tam liczne wyboje i w 
czasie słoty grzęźnie się w bło­
cie po kostki. W dzielnicy tej 
brak wodociągów i gazu. Po­
nieważ większe inwestycje nie 
są tam na razie przewidziane, 
należałoby przynajmniej napra­
wić bruk oraz uzupełnić o- 
świetlenie, by umożliwić miesz­
kańcom tej dzielnicy wygodne 
przejście do pracy.

Wyrażamy nadzieję, że Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro- I

dowej jeszcze przed nastaniem 
pory zimowej pomyśli o poprą* 
wie warunków tej dzielnicy.

(fk)

BOJANOWOL
Uchwalono budżet miasta Na o- 

statnim posiedzeniu MRN w Boja- 
1 nowie radni uchwalili budżet mia­

sta, który w wydatkach zamyka się 
, kwotą 16.143.900 zł. a w dochodach 
, — 12.837.100 zł. Miasto Bojanowo 
. preliminuje więc nadwyżkę w przy­

szłym roku w sumie 3.306.800 zł.
(wt)

Koło terenowe Ligi Kobiet w Bo­
janowie z przew. Antoniną Maj- 
chrzakową podąża w swej pracy 
stale naprzód. Zorganizowano już 
koło przy Gm. Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska", Państwowym 
Browarze, Prez. M.R.N., a także w 
Gościejewicach, Sowinach i Trze- 
boszu. Obecnie Koło liczy 73 
członkiń. Nadmienić wypada, . że 
dwie członkinie otrzymały dyplomy 
honorowe za zbieranie podpisów 

* pod Apelem Sztokholmskim. (wt)

TEATRY
WIELKI — nieczynny.
POLSKI — Dziś i codziennie

Ostrowskiego
NOWY — Dziś i codziennie o 

ra“ J. Dybowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie o 

godz 20 Piękna oberżystka“ Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 „Dr Do- 

little i jego zwierzęta”. Jutro teatr nieczynny.
KINA

Apollo — O godz. 16. 18 i 20 „
Bałtyk — o godz 16.30, 18.30, 20.30
Muza — o godz. 16, 18 i 20 
Warta ...................
14 1 16 
dżinie 
18 i 20 
dżinie

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka 
o godzinie 19.45.

o godz. 19 „Las”

„Dziś o wpół 11"; 
„Dwie brygady”; 

„SS „Orzeł” zaginął”; 
— Aktualności nr 35 o godz. 10, 11, 12, o godz. 
„Słoń i mrówka” kreskówki kolorowe; o go- 
18 i 20 „Przeczucie”; Rialto — o godz. 16, 
„O świcie”; Letnie (Park Targowy) — o go- 
16, 18 i 20 „Statek pułapka”.

dziś 1 codziennie
MUZEA

Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­
knięte, we wtorki, czwartki i soboty od 9 — 15. w 
środy 1 piątki od 13 — 19: w niedziele i święta Od 
10 - 15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr -26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—13, w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze <ul. Zwierzyniecka nr 19)
— otwarte od godz 9 do 14.30

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od­

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 „Doroczna 
Wystawa Związku Polskich Artystów Plastyków 
Okręgu Poznańskiego” otwarta w dni powszednie 
od godz. 10—18. w niedziele i święta od godz. 10—17.

Wystawa „Juliusz Słowacki” w Parku Targowym
— w pawilonie Kultury i Sztuki — otwarta do 
10 bm. w dni powszednie od godz. 15—19, w nie­
dziele od godz., 10—19.

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
celińskiel Telefony: redaktor naczelny 77-68 za- 
stepca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dział miejski 78-57 dział depesz 78- 14 nocny 64-72 

ledaktor naczelny: Jan Zagierski.
Redaktor naczelny przyimute w god2 od 12—13 

Prenumeratę na „Głos Wielkonelskl” przyjmuje P P K 
RUCH Nr konta — V-6714. Cena prenumeraty zleco­
nej- miesięcznie 135 zł. kwartalnie 405 zł, aółrocz- 
nie 810 zł

Biuro oreszeń: Poznań nl Gen Świerczewskiego 3. — 
Telefon 62-31. - Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od godz 7—16.30 w soboty do 14.30.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czvtel- 
nik". Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19. 
telefon 77-67 62-70 1 64-75.

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K-p-l—13173

Obwieszczenia
Naczelna Organizacja Techniczna w Polsce — 
Związek Mierniczych R. P. — uruchamia w Po­
znaniu z dniem 1 października 1950 r. 10 mie­
sięczny wieczorowy kurs sił pomocniczych tech- 
niczno-mierniczych. Absolwenci kursu otrzymają 
posady w państwowych przedsiębiorstwach geo­
dezyjnych, gdzie będą dalej szkoleni aż do uzy­
skania kwalifikacji technika. Kandydaci winni 
złożyć do dnia 12 października br. podania wraz 
z życiorysem oraz odpisem ostatniego świadec­
twa szkolnego i próbką rysunku na adres: Zwią­
zek Mierniczych R, P. — Oddz. Woj. w Pozna­
niu, ul. Walki Młodych 14. Kandydaci muszą 
mieć ukończoną conajmniej 7-klasową szkołę 
powszechną, nieprzekroczony 25 rok życia i zło­
żą egzamin wstępny. K2003

Środa dnia 6 września 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.00 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po­
rannych- 510 Audycja dla 
wsi; 5.20 Koncert; 6.00 Stre­
szczenie wiadomości poran­
nych; 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Koncert: 6.45 Dziennik: 7.1o 
Gimnastyka; 7 20 Muzyka; 8.00 
Streszczenie wiadomości dzien­
nika porannego; 8.05 Aktual­
ności Poznania i program dnia; 
8.15 Muzyka; 8.20 Poradnik 
gospodarstwa domowego; 8.3o 
Przerwa: 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej; 
12.04 Dziennik- 12 30 Audycla 
dla wsi; 12.45 Na swojska 
nutę; 13.15 „Sprawy wiej­
skie”; 13.30 Koncert dla 
szkół; 14.15 Fragmenty VI 
symfonii F-dur Beettiovena; 
14.30 Audycja szkolna dla klas 
V—VII; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 16 00 Dziennik; 16.20 
Pieśni i marsze: 16.40 „Z wę- 
drówek po naszym wojewódz­
twie": 16.55 Audycja Wojew. 
Komitetu Odbudowy Warszawy: 
17.00 Koncert; 18.40 Audycja 
poświęcona Stanisławowi Sta­
szicowi; 19.15 Koncert: 20.00 
Dziennik; 21.00 Koncert Cho­
pinowski: 22 00 Wszechnica 
Radiowa: 22.20 Poznański
dziennik wieczorny: 22 35 „Na 
dobranoc"; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.15 Muzyka 
staro-francuska; 24.00 Koniec

K2003
Wolne posady

Pomoc domowa na wyjazd, — 
Pepsia 9000. Jackowskiego 3. 
m. 5._________________ 7886g
Szofer mechanik, samochód 
ciężarowy potrzebny. Marci- 
na 70 m. 4___________7856g
Panią do dziecka oraz uczen­
nicę przyjmę. Skład Kapeluszy 
j(w. Marcina 38. 1 7855g
Samodzielna gosposia 3 dzieci, 
od 15 bm. potrzebna. Poznań 
Kościuszki 5, ni. 9 7862g

Szuka posady
Starsza szuka pracy jako go­
spodyni. Oferty G:os Wielko- 
polski dla 63 

Ekonomista szuka pracy Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 7832g.

Nauka
Tańców nowoczesnych narodo­
wych. step wyucza M. Szczu­
rek Zeylanda 2._______ 7630g

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości, Łódź, skrytka 163

K1971

Sprzedaże
Sypialnia polerowana brzoza 
craz inne korzystnie Magazyn 
Mebli. Rybaki 6. 7442g
Pokój stołowy, gwarantowane 
wykonanie oraz inne okazyj­
nie. Magazyn MebIL Poznań
Rybaki 6. ... 7596g 1

Tak bywa, gdy sprawy 
dobrze się nie przemyśli

Licząca ponad 6 tys. miesz 
kańców Mosina pos ada tylko 
jedno nieodpowiedni boisko 
sportowe, które powstało w o- 
kresie przedwojennym. Sam te 
ren jest bardzo piaszczysty, 
nierówny tak, że doprowadze­
nie go co mależytego stanu po­
chłonęłoby setki tysięcy zło­
tych.

Okoliczności te sprawiły, że 
Miejska Rada Narodowa już 
od roku 1946 zastanawiała, się 
nad wytypowaniem odpowied­
niego terenu. Ostatecznie uzgo. 
dniono, że nowe boisko ma się 
znajdować w rozwidleniu ulic 
Leszczyńskiej i Strzeleckiej w 
pobliżu lasku miejskiego. Przy­
stąpiono więc do prac niwela­
cyjnych, które trwały do czerw, 
ca br. Lecz nagle po 4 latach 
teren okazał się za mały, samu 
urządzenie nawierzchni przy­
szłego boiska wymagałoby mi­
lionowego nakładu ze względu 
na piaski.

Wobec takiego stanu rzeczy 
Prezydium MRN ■wystąpiło z 
inowym wnioskiem do Okr. Za­
rządu Państw. Gospodarstw Rol­

Dbajmy 
o stan stawów 

na wsiach
Leszczyńska straż pożarna 

wyjeżdżając bardzo często w 
teren powiatu napotyka na bar­
dzo wielkie trudności, a miano­
wicie na brak wody na miejscu. 
Stan stawów jest wprost skan­
daliczny, na skutek zamulenia 
i zanieczyszczenia oraz z powo­
du płytkości. W razie pożaru 
korzystanie z ich wody jest 
bardzo utrudnione.

Wskazanym by było, by 
wszystkie GRN w powiecie za­
interesowały się bliżej tą spra­
wą i wydały polecenie gruntow­
nego odślamowania i pogłębie­
nia stawów, ażeby w każdej 
chwili* były zdolne do użytku. 
Mając na miejscu czystą i do­
stateczną ilość wody, można z 
łatwością lokalizować najgroź­
niejszy pożar. (R)

Interwencje „Głosu" 
skutkują

Kontrola sanitarna w piekarni 
ob. Kowalskiego w Kaliszu stwier­
dziła konieczność odświeżenia ca­
łego lokalu,

♦
Obywatelka, która w Kaliszu 

obrzucała przechodni pomidorami 
z okna przy ul. Narutowicza, zo­
stała ukarana administracyjnie.

*
Samopomoc Chłopska w Bojano­

wie z dniem 1 bm. otworzyła osob­
ny sklep książek i przyborów szkol­
nych oraz biurowych w Rynku 3. 
W sklepie tym można zaabonować 
wszelkie gazety i czasopisma.

(wt)

Przetargi — licytacje
Na podstawie Uchwały Kom. Ekonom- Rady Mi­
nistrów z dnia 27 VIII 48 oraz Zarządzenia Mi­
nistrów Przemysłu i Handlu, Komunikacji oraz 
Skarbu z 18 XI 48 Ubezpieczalnia Społeczna w 
Gorzowie ogłasza przetarg ofertowy nieograni­
czony na sprzedaż samochodu ciężarowego Sko­
da Dizel 2,5 t. — Pojazd oglądać można codzien­
nie w godz- od 8 do 10 po uprzednim zgłoszeniu 
się przy ulicy Łokietka 22 pokój 10, — Oferty 
należy składać w podwójnej kopercie bez zna­
ków zewnętrznych z napisem „Oferta na samo­
chód" — do skrzynki ofertowej, znajdującej się 
w Ubezpieczalni Społecznej w Gorzowie, ul. Ło­
kietka 22, parter. Do oferty powinien być do­
łączony dowód wpłaty wadium w wysokości 
5 proc, oferowanej sumy. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 26 września o godz. 10 w Referacie Go 
spodarczym Ubezpieczalni Społecznej w Gorzo­
wie przy ul. Łokietka 22. — Ubezpieczalnia za­
strzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania motywu.

_________ K2000

g OGŁOSZENIA PRÓBNE fi
Willę przy Matejki, 2 500 000; 
willę nową cała wolna; dom 
morga sadu 1 700 000: wille 
na Wildzie 2 000 000: dom 
3-pokojowy 900 000; parcelę 
5-morgową 500 000, sprzeda 
Metelski, Marcina 23. 7669g

Platformę ogumioną używana, 
w dobrym stanie, nośność 4 
do 5 ton kupię natychmiast. 
Ofertv Głos Wlkp. Poznań, dla 
K1989

Wolne lokale
lipna Dwupokojowe, komfortem, wol­

ne wyłączone, poleca poszu- 
kuje Pijanowski, Półwiejska 38 

785 3g

Szuka lokalu
Kamienic, will, parcel, poszu­
kuje Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22 telefon 13-26 7892g

Poszukuję 1 pokoju kuchnia, 
ewtl. 2 zwrot kosztów remon­
tu Sopot poste-restante 784.

Gospodarstwo resztówkę do 40 
ha kupię blisko miasta po­
wiatowego. Oferty Glos Wiel- 
kopolski dlą 7868g.________

Dnia 4 września 1950 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Michał Kru^ie^ka 
przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 7 bm. o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarnej w Junikowie

W ciężkim smutku pogrążeni 
, żona, dzieci, wnuki i prawnuki

Poznań, Wierzbięcice 41 m. 4 7894g

nych w Poznaniu, ażeby wy­
dzieliło pod boisko sportowa 
z majątku Budzyń 2 ha ziem'* 
przy ul. Konopnickiej.

Zaprojektowany teren nie 
wymagałby większych nakła. 
dów inwestycyjnych, położo­
ny jest w pobliżu Kanału O- 
brzańskiego, gdzie wećług 
opracowanych planów zabu­
dowy miasta przez Wydział 
Planowania Mias i Osiedli 
Prezydium Woj, Rady Naro­
dowej ma w przyszłość} pow­
stać boisko sportowe i ła­
zienki miejskie.
Ostatnio Okręgowy Zarząd 

Państw. Gosp. Rolnych odmówił 
•zgody na wydzielenie tego te­
renu, stojąc na stanowisku, że 
grunty te przylegają bezpośre­
dnio do podwórza majątku, 
służą na plantację lucernika, u 
ponadto przylegają do nich o- 
kólniki i zabudowania gospo­
darcze.

Z tego wynika, że sprawa te­
renu pod boisko sportowe na 
terenie Mosiny nie zostanie tak 
wcześnie rozwiązana. Może Wo. 
jewódzki Urząd Kultury Fizy­
cznej w Poznaniu bliżej zainte­
resuje się tą sprawą i defini­
tywnie ureguluje kwestię tere­
nu pod przyszłe boisko spor­
towe.

Wincenty Krawczyk 
Korespondent „Głosu"

(KRONIKA
WRZESIEŃ

ŚRODA
Zachariasza

Słońce w.: 5.10 
zach.. 18.31

Księżyc w.: 22.38 
zach.: 16.10

WOLSZTYN
Uroczyste pożegnanie junaków 

S. P. nastąpiło w Wolsztynie 2 bm. 
Po przemówieniach przedstawicieli 
Partii i organizacji młodzieżowych 
koło ZMP z Widzimia Starego u- 
rządziło dla odjeżdżających juna­
ków kilka występów artystycz­
nych. (kh)

Pierwsze koło PCK przy LZS. — 
Obecnie trwa w powiecie wolsztyń- 
skim akcja zakładania nowych 
kół Polskiego Czerwonego Krzyża. 
W dniu 31 ub. m założono po raz 
Pierwszy koło PCK przy Ludowym 
Zespole Sportowym z Niałka Wiel­
kiego. Do koła tego przystąpiło 20 
członków LZS-u. Oddział Powiato­
wy PCK postanowił w najbliższym 
czasie dostarczyć LZS-owi apteczkę.

W niedzielę wyścigi pocztowców. 
W przyszłą niedzielę, 10 bm. odbę­
dą s±ę w Wolsztynie obwodowe e- 
liminacyjne kolarskie wyścigi pocz­
towców na trasie Wolsztyn - Kęb- 
łowo —'Wroniawy — Wolsztyn. — 
Start i meta przed Obw, Urzędem 
Pocztowym.

Amatorski Teatr Dramatyczny z 
Wolsztyna po raz dziesiąty odegrał 
aktualną sztukę Kruczkowskiego 
.Niemcy" w miasteczku Kargowa 

(w dniu 2 bm.). Sala Domu Soołecz- 
nego była przepełniona. (kh)

Pracownicy poszukiwani
Kobiety od lat 18 przyjmie zaraz na kurs kon­
duktorek Ekspozytura Osobowa P.K.S. Poznań, 
ul. Przemysłowa 11, gdzie po ukończeniu kursu 
przejdą na trasę w charakterze konduktorek au­
tobusowych. K1994
Księgowy-bilansista, referent planowania, chło­
piec do posyłak potrzebni zaraz. Zgłoszenia: — 
Robotn. Spółdz. Pracy, Poznań, Garbary 19.

7846
Wykwalifikowana maszynistka-stenotypistka po­
trzebna zaraz. Centrala Ogrodnicza Hurtownia 
Owoców, Poznań, pl. Drwęskiego 12. 7875g

Sekretarza zatrudni zaraz Dyrekcja Państwowe­
go Liceum Pedagogicznego w Ośnie Lubuskim 
(pow. Rzepin). Warunki dobre, do omówienia.

K2001

Dzierżawy
Apteka Doszukuje dzierżawcy, 
kierownika. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 7818s

Zsfuby
Osiemnastego sierpnia 1950 r. 
zgubiono zaświadczenie woj­
skowe, wydane przez Rejono­
wa Komendę Uzupełnień w Kro­
śnie n Odrą dla Franciszka 
Rymaszewskiego urodź 1916 
roku 3215d

Pociągu osobowym Poznań — 
Katowice zamieniono walizkę. 
Uprasza się o zwrot za wyna­
grodzeniem Jarocin. Preben- 
darska 4, Klarzyflska 7738g

Zgubiono teke skórzaną z blo­
czkiem rachunków i pieczątką: 
Wyrób powozów j batów, Ba­
zyli Wojtowicz Świętochłowi­
ce Karola Marksa 15 która 
unieważniam.__________ 787Og
Unieważniam zgubione za­
świadczenie woiskowe. wydane 
nrzez RKU Leszno na nazwisko 
Fdwa-H r-nżr1z:eckt 3216p

Dnia 4 września 1950 r. zmarł w wieku 58 lat, 
śp.

Leon Kozacki
inspektor ZUS 

odznaczony Brązowym Medalem za długoletnią 
pracę, Brązowym Krzyżem Zasługi 
i Medalem Zwycięstwa i Wolności

W Zmarłym straciliśmy długoletniego od­
danego Instytucji pracownika zasłużonego dla 
idei ubezpieczeń społecznych, oraz najlepszego 
Kolegę. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
7 bm , o godz. 16 na cmentarzu jeżyckim.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
Oddział w Poznaniu

Związek Zawodowy Dyrektor
P. I. S. K2004
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Pan Tadeusz i ryby
Drzed paroma dniami 
’ odwiedził mnie w re­

dakcji „Głosu1* popularny 
aktor poznański Marian Mir­
ski. Przybył nieoficjalnie, 
nie jako hrabia z „Pięknej 
oberżystki" we fraku i poń­
czochach, lecz jako zupełnie 
prywatny gość we współ­
czesnym garniturze.

T$K

epizodzik zawisł niejako w 
próżni, a to z tego powodu, 
iż nic po nim nie nastąpiło, 
przynajmniej nic w oczeki­
wanym przeze mnie rodzaju.

— Ryba lubi pić... — rze- 
kłem z cicha po chwili mę­
czącego milczenia, czując, 
że moje pragnienie obudzo­
ne widokiem rybki jest sil­
niejsze nawet od wstrętu do 
komunałów.

— Ale nie ta! — rzeki 
znacząco gość i wskazał atr 
mnie na opakowanie.

Zacząłem mu się przyglą­
dać. Nie Mirskiemu, bo 
znam dobrze tę sympatycz­
ną maskę a'ła Ryszard Lwnt 
Serce, lecz opakowaniu. Naj­
pierw spostrzegłem, że było 
zatłuszczone. Nic dziwnego 
— rybka wyglądała bardzo 
apetycznie. Potem, że było 
zadrukowane. To już wydało 
mi się trochę dziwne, gdyż 
artykuły spożywcze powinno 
się pakować w papier czy­
sty, bez nadruków. Ale naj­
dziwniejsze przyszło na ko­
niec.

— Czytaj — powiedział 
gość, podsuwając mi 
nos opakowanie.

Zacząłem czytać:

— Przyniosłem rybę — 
rzekł kładąc na moim biurku 
zawiniątko.

— Doskonały pomysł — 
zawołałem szczerze, gdyż 
zawsze byłem zdania, że ry­
ba jest' wyśmienitą zakąską.'

Niestety, opisany wyżej
Inaczej bawiono się w drugim końcu stoła, 
Bo tam, wzmógłszy się nagle stronnicy Sokoła 
Na partyję Kusego bez litości wsiedli.
Spór był wielki, już potraw ostatnich nie jedli.

Ryba była opakowana w 
dwa arkusze, a więc 32 stro­
nice, Mickiewiczowskiego 
„Pana Tadeusza", wydanego 
przez Książkę i Wiedzę, a 
tłoczonego w Wielkopol­
skich Zakładach 
nych w Poznaniu!

W jaki sposób arkusze 
„Pana Tadeusza" 
nie wybrakowane! 
je w redakcji) wędrują 
Wielkopolskich 
Graficznych do spożywczego

Graiicz-

(arkusze
— mamy 

z 
Zakładów

sklepiku pani Mendowej, 
przy ul, Szkolnej nr 9? Py­
tamy o to wszyscy: Mirski, 
ja i tysiące innych miłośni­
ków Mickiewicza, który ma 
wprawdzie zbłądzić pod 
strzechy, ale w żadnym ra­
zie nie pod strzechy handel- 
ków rybnych.

Chcemy wiedzieć, kto jest 
odpowiedzialny za to pctnu- 
tadeuszowe
BRANIE1

rusza w ieren »
„Muzeum Archeologiczne** w 

Poznaniu (dawna nazwa „Muze­
um Prehistoryczne**) zorganizo­
wało wystawę ruchomą pt. 
„Sztuka Prehistoryczna**. Cie­
kawa ta ekspozycja odwiedzi w 
ciągu obecnej jesieni oraz w 
roku następnym wszystkie 
większe miasta kraju. Do poło­
wy grudnia br. przewidziany 
jest objazd 17 miast Wielkopol­
ski, Pomorza, Warmii i Mazur, 
oraz środkowej części Polski. 
Celem wystawy jest uprzystęp­
nienie masom narodu — wczes­
nego okresu dziejów kultury 
europejskiej i zapoznanie z hi­
storią naszej cywilizacji.

Ekspozycja składa się z efek-

niejszych eksponatów prehisto­
rycznych. Wykonania przejrzy­
ste, dobrze informujące. Napi­
sy wyraziste i łatwo czytelne.

Wystawę otwiera ozdobnie 
wypisane zdanie M. W. Ałpa- 
towa: „Zależność sztuki jak i 
innych dziedzin kultury od ma­
terialnych a przede wszystkim 
ekonomicznych podstaw życia 
społecznego nie ulega wątpli­
wości w świetle założeń mark­
sizmu". Pierwsza tablica mówi 
o okresie wspólnoty pierwot-

łownych, dużych tablic stoją-' nej — obejmującym czasy od 
cych, połączonych z sobą 1 ‘ starszej epoki kamiennej (w

OMifli/t W MOiWSI MOI

Jedna z tablic ruchomej wystawy „Sztuka Prehistorycz­
na11.

RYBO (BA)

Jaski

rozkładających się sposobem 
harmonijkowym, W ten sposób 
całość można łatwo przenosić 
z miejsca na miejsce oraz u- 
stawiać w najbardziej niewy­
godnych pomieszczeniach pro­
wincjonalnych, Tablic jest ogó­
łem 32. Prezentują rysunki 
względnie okazałe fotografie 
(wycięte i naklejane) najcen-

INTERWENCJE = 
• „^sM"SKUTKUJą

Wrak samochodu, stojący w oko­
licy „Domu Drukarza", został u- 
sunięty.

Pierwsze dni

Tenis przestał być sportem
dla uprzywilejowanych

Nie utrudniać młodzieży robotniczej 
na prowincji nauki „białego sportu"

Ruchliwa sekcja tenisowa 
przy KS Unii w Szamotułach, 
licząca 60 członków, od począt­
ku sezonu utrzymuje żywy kon­
takt z bratnimi klubami Pozna­
nia i innych miast, organizu­
jąc i rozgrywając mecze teni­
sowe. Kierownictwo sekcji 
wraz z Zarządem odnowiło za­
niedbane od lat korty tenisowe. 
Należą one dziś do jednych z 
najlepszych w Okręgu. Tenisi­
ści Unii brali udział w tego­
rocznych A kl. mistrzostwach. 
Zrzeszenia Unii, w wyniku któ­
rych czołowy gracz tego klu­
bu — Aumueller zdobył tytuł 
mistrza, a drugi finalista H. No­
wak — wicemistrza.

Jak nas informuje kierownik 
sekcji ob. Zdzisław Ogarzyń- 
ski — należyty rozwój sekcji 
hamuje brak piłek i rakiet.

— Na zakup ich nie mamy 
pieniędzy. Kilkakrotne nasze 
prośby o jakąkolwiek pomoc czy 
to w formie dotacji 
przydziału sprzętu — 
żadnego rezultatu.

Brak dobrych piłek 
odczuwać wszystkim 

szamotulskim tenisi-

daje się 
zorgani-

tym zrzeszeniu będą mogły się 
rozwijać i szkolić młode kadry 
tenisistów. O fakcie tym dowie­
dzieliśmy się od zawodników 
Spójni z okazji ostatniego ich 
pobytu w Szamotułach na me­
czu towarzyskim z miejscową 
Unią. Goście byli nawet tak u- 
przejmi, że na prośbę kierowni­
ka sekcji tenisowej Unii wy­
pożyczyli graczom kilka piłek. 
„Oddacie nam, gdy i wy otrzy­
macie taki „zastrzyk" w posta­
ci sprzętu tenisowego" — mó­
wili.

Zapytujemy, dlaczego tylko 
niektóre kluby mają być pod 
względem pomocy od władz od­
górnych uprzywilejowane? Czy 
robotniczej młodzieży sporto­
wej na prowincji nie można by 
w ten sam sposób przyjść z po­
mocą — tym więcej, że i tam 
wyłaniają się mistrzowie? A 
poza tym chodzi przecież o spo­
pularyzowanie również i tej ga­
łęzi sportu wśród szerokich 
rzesz młodzieży robotniczej.

FR. BIAŁASIE 
korespondent „Głosu"

Rumunia-CSR 8:8
Rozegrane w Bukareszcie 

międzypaństwowe zawody pię­
ściarskie Rumunia — CSR za­
kończyły się wynikiem remiso­
wym 8:8.

Wyniki 
pierwszym 
Majdloch 
koguciej Zachara pokonał To- 
mę, w piórkowej Stehlik prze­
grał z Fiatem, w lekkiej Kraili- 
cek przegrał z Ambrozem. w 
półśredniej Koudela przegrał z 
Lineą, w średniej Torma poko­
nał Tiła, w półciężkiej Rade- 
macher przegrał z Bohdanem, 
w ciężkiej H. Netuka zwycię­
żył Furesza.

zowanym
storn, lecz szczególnie młodym 
graczom — robotnikom, któ­
rych jest dużo w sekcji. Nie 
można ich odpowiednio szko­
lić. Niejednokrotnie młodzi en­
tuzjaści tenisa zmuszeni są 
grać piłkami obszytymi szmata­
mi. Dla młodzieży tej tenis 
przed wojną pozostawał tylko 
w sferze marzeń — dziś ma on 
drogę otwartą do tego kiedyś 
ekskluzywnego sportu. Trzeba 
jednak młodzieży robotniczej 
drogę tę ułatwić. Zarząd KS 
Unii nie może tu przyjść z po­
mocą, będąc sam od dłuższego 
czasu bez jakichkolwiek sub­
wencji (o czym pisaliśmy). Z 
trudem pokrywa on wydatki na 
inne sekcje, zwłaszcza na wy­
jazdy piłkarzy i na sprzęt dla 
lekkoatletów.

Widzimy tylko jedną drogę 
— pomóc powinny władze cen­
tralne Unii: przydzielić piłki 
czy rakiety po cenie ulgowej 
lub całkiem bezpłatnie. Znany 
jest nam fakt, że niektóre klu­
by poznańskie otrzymały taką 
pomoc. Np. Zrzeszenie „Spój­
ni" w Poznaniu w ostatnim cza­
sie otrzymało aż 100 nowiuteń­
kich p;łek czeskiej produkcji i 
kilkanaście rakiet. To się rozu­
mie, to jest pomoc. Zespoły w

(Czechosłowacy na 
miejscu), w muszej 
wygrał z Ripką, w

Europie środkowej i zachod­
niej) — od pojawienia się czło­
wieka — do 3000 przed N. E. 
Oglądamy tu słynne skalne ma­
lowidła z grot Hiszpanii oraz 
najprymitywniejsze rzeźby. Na­
stępują okresy wspólnoty ro­
dowej i niewolnictwa (II, III). 
Teraz zwracają uwagę rekon­
strukcje Biskupina (kultura łu­
życka) piękne fotosy bogactw 
kultury egejskiej (Kreta): zna­
leziska Wielkopolskie, obejmu­
jące importy prowincjonalno- 
rzymskie, to już okres później­
szy. Z czasu początków feuda- 
lizmu (okres V) ekspozycja po­
kazuje m. in. rekonstrukcję sło­
wiańskiego grodziszcza ze świą­
tynią Swarożyca w Radgoszczy 
(Meklemburgia), ładnie rzeźbio­
nego Swantewćda z Rugii oraz 
zabytki ceramiki prapolskiej 
(urny). Oprócz tablic wystawa 
zawiera 6 oszklonych gablot z 
wyrobami metalowymi (metalo­
plastyka), posążkami i urnami 
(oryginały względnie kopie).

Opracowanie naukowe wy­
stawy zawdzięczamy wicedy­
rektorowi Muzeum Prehisto­
rycznego dr. Bohdanowi Ko- 
strzewskiemu, opracowanie gra­
ficzne artyście malarzowi Józe­
fowi

I

Ce-

u-
Po-

Skorackiemu, techniczne 
Bolesławo wi K ub i a k owi. 
montowaniu całości (ro- 
stolarskie, ślusarskie, ma-

w szkole

*

*
Sklepy pasmanteryjne M. H. D. 

6ą już zaopatrzone w sznurowadła. 
W najbliższych dniach będzie je 
można nabyć również i w sklepach 
obuwniczych.

*
W celu sprawniejszego załatwia­

nia podróżnych kasa biletowa na 
stacji Pniewy będzie obsługiwana 
w dni nasilonego ruchu przez 
dwóch kasjerów.

*
Na cmentarzu jeżyckim otwarto 

dwa krany wodne. Należy jednak 
wystrzegać się marnotrawienia wo­
dy, za której używanie dużo osób 
wcale nie płaci.

Przy 
boty 
larskie) pracowali ob. ob. Gro­
madzki, Judziński, Paterski, 
Paszyński, Nowaczyk, Fahn- 
rich, Ratajczak.

Powyższa ekspozycja została 
udostępniona publiczności w u- 
biegłym tygodniu na specjal­
nej konferencji prasowej (Mu­
zeum Archeologiczne) — po 
czym eksponaty odjechały od- 
razu do Gniezna. Tutaj dnia 2 
bm. o godz, 12 nastąpiło ofi­
cjalne otwarcie wystawy dla 
wszystkich.

K. Nowowiejski.

ODPOWIADAMYCZYTELNIKOM
Cz. Kaczorówna. — Oba listy o- 

trzymaliśmy. Pamiętamy Poruszo­
nym przez Partą tematem zajmie- 
my się w najbliższym czas.e.

*

Mietka Margazynówna — Lubrza, 
pow. Świebodzin — Kursy maszy­
nopisania i księgowości orgaii.zu.je 
Zakład Wiedzy Handlowej w Po­
znaniu ul. Zwierzyniecka nr 13. — 
Kursy dla telegrafistek prowadzi 
Powszechna Organizacja ,,Służba 
Polsce". Bliższych informacji 
dzieła Komenda Miejska S. P. 
znań, ul Grunwaldzka nr 24.

*

„Racjonalizator — L. P " —
lem bliższego omówienia sprawy 
prosimy o osobiste skontaktowanie 
się z nami.

Stefan Jaworzyński — Krzyż. — 
Sprawa Pana jest w toku załatwie­
nia. Po otrzymaniu ostatecznych 
wyjaśnień od wyższych władz nie 
zwłocznie zawiadomimy.

Narada
roboczo • sportowa
„Włókniarza"

Dla wykonania podjętych zo­
bowiązań oraz dla wykorzysta­
nia racjonalizatorskich pomy­
słów i ich przedyskutowania — 
ZKS Włókniarz — Poznań or­
ganizuje w czwartek, dnia 7 
bm. o godz, 18 w świetlicy 
PZPO Oddz. „N” przy ul. Jac­
kowskiego 22 zebranie plenar­
ne, s p r a wo d a wczo -r ac jon a 1 iz a- 
torskie.

Obowiązkiem członków
„Włókniarza" — jest punktu­
alne przybycie.

Wszystkich członków b. KS 
Lechia i KS Admira, którzy do­
tychczas nie podpisali deklara­
cji, uprasza się o przybycie, ce­
lem dokonania formalności.

rozpoczynają się 
tenisowe mistrzostwa 
Wielkopolski

' dniach od 6 do 10 bm. na kor­
tach AZS_u przy ul. Noskowskiego 
nr 4 odbywać się będą rozgrywki 
tenisowe o mistrzostwo Wielkopol­
ski organizowane przez AZS — Po­
znań w grach: juniorów, seniorów 
i oldboyów 
i mężczyzn.

Spotkania 
dziennie od 
do zmroku, 
na kortach AZS przy kasach.

w konkurencji kobiet

odbywać się ’ ędą co- 
godz. 9 do 13 i od 15 
Bilety nabywać można

Powieść 
rysunkowa 

GŁOSU"
— Powtórz moją komendę! — 

zwrócił się Agapit do X-27 - - ina­
czej oddam cię w charakterze obia­
du klubowego temu oto liłemu 
kociakowi — dodał, wskazując 
lwa.

— A teraz zarządź zbiórkę.
— Zbiórka na środku placu I 

krzyknął w niebogłosy X-27.

na

Strażacy" 1 „policjanci" i-rbrali 
się w zwartej grupie Ogarnęła ich 
panika, ale żaden nie odważył się 
zaryzykować ucieczki, obawiając 
się pościgu lwa.

Cyrkowcy również powychodzili 
ze swoich kryjówek

— Krupka górą! — krzyknął ra­
dośnie Jonathan Mag i przystąpił

natychmiast do rozbroję ia zbirów. 
Za jego przykładem poszła reszta 
cyrkowców. Asystowała im małpka 
Mimi, to skacząc jednemu z ban­
dytów na głowę, to ciągnąc drugie­
go za nos.

Gdy szajka była rozbrojona, 
Krupka rozkazał X-27 i jeg_ szta­
bowi dołączyć się do swoich. Sam

jeździ} na grzbiecie lwa dookoła, 
tak że kilkunastu sandytów musia- 
ło się ścisnąć w jedną masę, drżą­
cą jak galareta.

Krupka przywołał Jonathana Ma­
ga i szepnął mu coś, uśmiechając 
si od ucha do ucha.
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„Czwartek 
lekkoatletyczny"

Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny celem popula­
ryzacji sportu lekkoatletyczne­
go wśród jak najszerszych mas 
młodzieży organizuje, począw­
szy od 7 bm. „czwartki lekko­
atletyczne" w których startować 
mogą zawodnicy zrzeszeni w 
klubac h jak i młodzież niezrze- 
szona.

Program pierwszego „czwart­
ku" obejmuje następujące kon­
kurencje: kobiety — biegi na 
60 m oraz 80 m przez płotki; 
mężczyźni — biegi na 300 m i 
1500 m oraz trójskok.

Zgłoszenia uczestniczek i u- 
czestników przyjmuje się na 
boisku w dniu zawodów.


